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Charakterystyka gniewu na podstawie 
Rozmyślań Marka Aureliusza

Marek Aureliusz1 to wielki autorytet II wieku, z urodzenia patry- 
cjusz, człowiek gruntownie wykształcony, biegle władający greką, 
znany retor, a jednocześnie zagorzały zwolennik filozofii stoickiej, 
który na każdy temat miał wiele do powiedzenia. Wśród zagadnień 
etyczno-moralnych dużo miejsca poświęcił gniewowi2, zaliczając go 
do sprawności i uczuć typowo ludzkich, gdyż -  jak pisze -  ’ ku dpw irą  
oùôcul oupßaiucLU zl övuazac, ö ovk cot lu àudpanuKÒu o  vpn z co p a  
(„Nie może się człowiekowi przygodzie nic, co nie jest ludzką przy­
godą")3, Pomimo tego założenia, uważa, że gniew jest niezgodny 
z ludzką naturą, i można go nazwać pewnym brakiem człowieczeństwa, 
gdyż zawsze jest szkodliwy i aspołeczny: Kaï apÇat noże auOponoę 
d u c a ,  ccûç Çrjç. ÿvA aK zéou  ô c  è n io r iç  zâ> o p y iC caO at a v z o ïç ,  zò  
koAcckcvclu avzovç' àptpózcpa yàp aKOLUcóurjza kccl npoç ßAaßpu (pépcL

1 Urodzony 26 czerwca 121 r., cesarz rzymski (161-180), zm. w 180 r. w Windo- 
bonie nad Dunajem -  T. Sinko, Literatura grecka, t. 3, cz. 1, Kraków 1951, s. 135-144.

2 O gniewie napisałem wcześniej dwa artykuły, zob. J. Kempys, Charakterystyka 
gniewu na podstawie pism o. Jacka Woronieckiego, „Polonia Sacra" 20 (2007), s. 241-256, 
tenże, Charakterystyka gniewu na podstawie kroniki bł. Wincentego Kadłubka, „Sosnowiec­
kie Studia Teologiczne" t. VIII (2007), s. 253-268.

3 VIII, 46, 1 (dalej: numeracja rzymska na oznaczenie księgi; arabska, by określić 
rozdział i wiersz). Tekst oryginalny cytuję za: M. A.utwuiuou , T wp èauròp, wyd. H. 
Schenkel, Leipzig 1913; tekst polski za: M. Aureliusz, Rozmyślania, wyd. K. Leśniak, 
Warszawa 1988.
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(„I zacznij raz być człowiekiem, dopóki jesteś przy życiu. A wystrze­
gać się należy zarówno gniewu, jak i pochlebstwa. I jedno, i drugie 
bowiem jest niespołeczne i szkodliwe")4. Ponadto gniew jako prze­
jaw marności i nierozumności5, zagraża samemu człowieczeństwu. 
Tymczasem człowiek jako najdoskonalsze ze stworzeń, jak twierdzi 
Aureliusz, ma przede wszystkim podobać się bogom, dlatego też za­
lecał sobie samemu: „Wnętrze me bowiem powinno być takie, by 
i bogowie we mnie widzieli człowieka o usposobieniu zupełnie nie- 
gniewliwym i niezgryźliwym" (rà eoa> yàp <5et rotaDra e ïv a i kcc\ virò 
tcov ßA eneodoa avdpcùirov npôç prföev à y ai',aKrLKû ç  òtaTidépcuov
prjôè Ô€iuorradovuTa)6.

Spróbujmy zatem przyjrzeć się bliżej gniewowi, o którym czyta­
my w jego R ozm yślan iach . Na początku omówimy samo pojęcie gnie­
wu i wadę gniewliwości, a dalej następstwa gniewu, by na końcu 
podać wskazania autora jak skutecznie mu zapobiegać.

Pojęcie gniewu

Według Aureliusza gniew (rj ópyrj) jest uczuciem przeciwnym ludz­
kiej naturze: tò ovu ciut irrpào oclu àXÀ.rjXoiç rrapà (pvoiu- ciut irr peace ikov 
<5è tò ayau cacreiu  koò. àrrooTpétpecrdaL („Wzajemne więc szkodzenie 
sobie jest przeciwne naturze, wzajemnym zaś szkodzeniem jest 
uczucie gniewu i nienawiści")7, stanem równym obłąkaniu (37 papla)8 
i zawsze oznaką jakiejś słabości: kcù yàp tovto àoQeucç tò yccAerraivciv 
avToïç, uorrep tò àrrooTfjuai Tijç rrp&Çcoç kcìi èuôovucci KaTarriayćuTa 
(„Byłoby to bowiem tak samo oznaką słabości gniewać się na nich, 
jak sprzeniewierzyć się swej zasadzie postępowania i z przestrachu 
ulec")9 Autor radzi każdemu: „A w chwili gniewu pamiętaj, że nie

4 XI, 18,19-20.
5 d ra  0101 àrópopopoópepoi, Kai yavpovpevoi fj x^erraîi/opreç Kai bncpo^fii 

ènnrÀqr'oi/Ttç („Jak mami są ludzie! Jedzą, śpią, płodzą dzieci, wypróżniają się itd. 
A potem jak pysznią się władzą, puszą, gniewają i z góry innych łają") -  X, 19, 2.

6 XI, 13,3.
7 II, 1, 5; natomiast J. Woroniecki uważał, że gniew to siła żywotna wchodząca 

w skład naszej ludzkiej natury -  J. Woroniecki, Katolicka etyka wychowawcza, t. 2, cz. 1, 
Lublin 1986, s. 381-382.

8 Por. Vni, 17,1.
9 XI, 9, 2.
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męska to rzecz gniew; owszem łagodność i uprzejmość, jak są bar­
dziej ludzkie, tak i bardziej męskie. I tylko tu ukazuje się siłę i ścię­
gna i męskość, a nie w chwili gniewu i oburzenia. A jak smutek, tak 
i gniew jest objawem słabości. W obu bowiem tych wypadkach otrzy­
mało się rany i uległo się im" (n p o x c ip o v  <5è eu  to ïç  ô p y a ï ç ,  ou oó/z. 
to ôu p o û o d a i. à u ò p u có u , âAAà to n p â o u  K aï r ip cpou , cbon cp  
àuQ panuK ibT cpou, ovtgjç kccl appeuLK càrcpou  kccl l o y y o ç  K a ï peôpwp a u  

ô p c ia ç  Tom o? pĆTCOTLU, ov'/l rqi àyauaKTOvuTL K aï ôv oapcoT oû u T L . o o ą  
y à p  à n a O c ia  tovto oÏKCLÔTcpou, tooovtcq K a ï ôvuâpCL. èbo n cp  tc 
fl A.ùnr] àoQ cu oû ç , oütcûç K a ï f) ô p y fi . àpipÔTcpoL y à p  tctpcputul K a ï 
cuôcôoûKaoLu)10. Ostatecznie autor stwierdza, że gniew jest przejawem 
nierozumnego postępowania (orz n a p à  tou Aóyop)* 11.

Zapytajmy: jak wygląda człowiek w gniewie? Odpowiadając, 
myśliciel stwierdza, że „Oblicze gniewne jest całkiem sprzeczne 
z naturą. A gdy się to dzieje często, to normalny wygląd [człowieka] 
zamiera albo wreszcie znika zupełnie, tak że w ogóle nie można go 
całkiem wskrzesić"12. Gniew potrafi więc wycisnąć trwałe piętno na 
twarzy człowieka i zniekształcić jego rzeczywisty wygląd.

Przyczyny gniewu

W Romyślaniach znajdujemy dwa rodzaje powodów do gniewu: 
pierwszy można nazwać ludzkim, a drugi losowym.

Ze strony ludzi powodem do niego mogą okazać się najpierw 
nasi krewni i przyjaciele. Autor przestrzega, że gniewanie się na nich 
jest sprzeczne z naszą naturą: oike ó p y lę c o d a L  o v y y c u c i  övu apaL  
ovtc ccnćydcoO aL auTÓj. y c y ó u a p c u  y à p  n p ô ç  o v u c p y la u , cbç n ô ô c ç ,  cbç 

y c ïp c ç ,  (bç ßA ccpapa, (bç o ï  OTOÏyoL tû u  ccucp K a ï k <xtco òòóutcùu („Nie 
mogę też czuć gniewu wobec krewnego ani go nienawidzić. Zrodzi­
liśmy się bowiem do wspólnej pracy, tak jak nogi, jak ręce, jak brwi, 
jak rzędy zębów górnych i dolnych")13. Według Aureliusza „kto czu-

10 XI, 18, 21-23; podobnie uważał Seneka: „Srożyć się w gniewie jest właściwością 
kobiet" -  L. A. Seneka, O łagodności (I, V, 5), [w:] tenże, Pisma filozoficzne, t. 2, Warsza­
wa 1965, s. 16.

11 VII, 24, 2.
12 TÒ ĆTTlKOrOP TOÎ) TTpOOcblTOU AlltU TTttptt (frvoiv, OTCW ITOAAaKlÇ èvCiïToQvT}OK(LV 

f) npóoyripa, r) rô  TeAturaiov àneopéodri, tia re  ôAoç e(ad>0f}uai prj 6ùvao0ai -  VII, 24,1.
13 n, 1 ,3-4.
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je niechęć wobec swego przyrodzonego krewnego i przyjaciela" 
(ó Ó€ àÂAozpicû3eïç irpàç zòu (pvoet, auyye^fj Kai tpiAop)14, jest zbie­
giem, bo zamiast tworzyć braterską wspólnotę, ucieka w swój wła­
sny egoizm15.

Druga grupa ludzi, na których się gniewamy, to ci, którym towa­
rzyszy nieprzyjemny zapach. Autor zatem pyta: „Czy gniewasz się 
na tego, kogo czuć potem? Czy gniewasz się na tego, komu czuć 
z ust? Cóż na to poradzisz? - 1 daje taką radę -  Ma takie usta, ma ta­
kie pachy. Z takich miejsc musi powstać taki wyziew. Ale człowiek 
ma rozum -  powie ktoś -  i może przy pewnej uwadze widzieć, 
w czym jest przykry [...]. Napomnij! A gdy ma uszy ku słuchaniu, 
wyleczysz go i nie będzie trzeba gniewu"16. Społeczna natura czło­
wieka wymaga więc zawsze pewnych wyrzeczeń i toleranqi.

Do ludźmi, na których się często gniewamy, należą ci, którzy po­
pełniają jakieś błędy. Myśliciel bowiem pisze: "Orar- irpooKÔTrzqç èni 
xivoç à p a p z ia . ev3ùç p eza fià ç  èirAoyiÇou, zi n apópou w  àpapxâveLç- 
roór<y y a p  eirLpaAAcw zayeb iç eiriAr/oq xr/ç opyf/ç oup<irpoo>TruTxovxoç 
zov, òzl ß u x fc x a r  [...] ei öv v aoa t, a f a  Ae avzov zò ß ia^ öp ev ov  („Gdy 
cię razi czyjś błąd, natychmiast wniknij w siebie i pomyśl, czy nie po­
pełniasz błędu podobnego [...]. Gdy to bowiem rozważysz, zapo­
mnisz szybko o gniewie, zwłaszcza gdy równocześnie pomyślisz, że 
on tak postępuje pod przymusem [...] jeżeli możesz, uwolnij go od 
tego, co go zmusza do takiego postępowania")17; i dodaje, że „szalo­
ne jest żądanie, by ludzie źli nie popełniali występków. Kto tego 
chce, chce rzeczy niemożliwej" (ort zò p q  àÇLOÎiv àp ap x àv ew  xovç 
(paûAovç pavLKÓw àóuisàxou y àp  è fa e z a i )18. Natomiast, gdy my sami 
mylimy się w ocenie drugiego człowieka, a jego postępowanie jest 
słuszne, tym bardziej nie ma żadnego powodu do gniewu Çépôpov, 
òzl o òx  a i  TtpâÇeLÇ avxù v òvoyAovcnv fyûp)19 Ostatecznie, autor po-

14 XI, 9,2.
15 Por. XI, 9,2; 18,19-20.
16 T<p yp&ouvi pt/ti òpytCì]’, pr/zi r ÿ  ôÇooTÔpcy ôpyt{i)', tl ool zoir/oet; tolovtov

OTÓpa eyei, zoiavzaç pâAaç ?xet, roiaórrjp ànoipopàv ano toioûtoh' yiveodai.
'àAJL’ ó avOpoiroç Aôyov eyei’ , <pT/oï, ' kcc'l ôw ara i ovw o tiv  éÿtanM'û»', ri TrÂzjMgeÂeî’ 
[...] vTrôpvr/aov. ci yàp èiraici, Oepancùociç kcci ou ypcia àpyîjç — V, 28,1-3.

17 X, 30,1-2.
” XI, 18,24-25.
19 XI, 18,11.
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daje złotą zasadę: öiöacnee kocl ôeiKvue prj àyauaKrcòu  („A więc poucz 
i pokaż, ale bez gniewu")20.

Aureliusz zauważa, że kolejnym powodem do gniewu są ludzie 
nieczuli i niewdzięczni. Wtedy zaleca, by: „nie gniewać się na nie­
czułych i niewdzięcznych, owszem, można i opieką ich otaczać" 
(àyaLodrjroLç Ktù a y a p io r o iç  prj QupovoQca, n p o v er i K rjôeodai abréòu 
eÇeoTtv)21. Ponadto w kontaktach międzyludzkich konieczna jest 
pewna łagodność, choć niektórzy nieraz sami stawiają nam prze­
szkody lub zniechęcają ku sobie (àAAà koli èirï r fję  npbę robę  KatAveiv 
en iyeLpoum aę rj aźźcoę n p ąórr iroę)22. Podsumowując,
pisarz pyta: „A jeżeli narazisz się z tego powodu na gniew, czy i ty 
będziesz się gniewał?" (r i ouv, kàv  òpyi£a>vrai\ pfyci can opy  iq )23.

Filozof stwierdza, że częstym powodem do gniewu są ludzie, 
którzy nas oceniają i osądzają. Wśród nich najpierw ci, którzy są z nas 
niezadowoleni. W takiej sytuaq'i zaleca: ötl tt&v KadriKov eĘ à p iôp û v  
tlv(jW oupnArjpoûraL. roùrouç ô e ï rrjpoînna kccl pr] dopußovpevov p q ôe  
ro ïç  ôvcryepaivouoLv canLÔ voyepaivovra, irepaiveLv bôôj rb  irpoxeipevov  
(„każdy obowiązek składa się z pewnych jakby części. O te dbać na­
leży, a spokojnie i bez gniewu wobec niezadowolonych z ciebie, wy­
pełniać po prostu zadanie, które masz przed sobą")24. O wiele czę­
ściej spotykamy takich, którzy nam przypisują różne wady: 
„Gniewają się też ludzie, gdy słyszą, że się uważa ich za niesprawie­
dliwych, niewdzięcznych, chciwych, słowem za wrogów ich bliź­
nich"25. Aby nie uprzedzać się do nikogo, i nie wpadać w gniew, 
trzeba kierować się radą autora: „Badaj zawsze, co za jedni są ci, któ­
rymi chcesz się świadczyć, i jaką mają wolę. Znając bowiem źródła 
ich sądów i dążeń, ani nie będziesz czuł gniewu do nich, bo winy po­
pełniają wbrew swej chęci, ani nie będziesz czuł potrzeby ich po­
chwały" {Lvueyiôç è(fnorâvaL, rii/eç e io ïv  outol, w p’ c5p  paprupeïodca. 
déAeLç, irai r iv a  f]ye pointe à  ey ou oiv . obre y à p  pépipi] r o ïç  aieouoicoę 
vraiovoLv obre èm paprvprioeœ ç ôerjOT] epßAeircjv e iç  r à ç  Trriyàç rfjç

20 VI, 27,3.
21 VIII, 17,1-2.
22 XI, 9,1.
23 VI, 26, 2.
24 VI, 26,3.
25 aydovarai youv àieovomeç Hôlkol teaï àyvûpoveç icaï lûeovéKrai tcai Ka6àiraÇ 

àpapTTjriKoï nepï rovç ttäjiolov -  XI, 18,6.

215



vnoAriif/eut; kccl bppfję avróòu)26. Ponadto, każdy człowiek może zmie­
nić swoje zdanie o tobie, „jeżeli go łagodnie upomnisz i pouczysz 
właśnie wtedy, gdy ci zamierza wyrządzić coś złego" (irpącóę T r a p a n i  
Kaï peraÔLÔâoKTjç evoypA ûu n a p ’ aùrbu (Keìuou top Kacpóu, o re  kocko 
no Lei u ôe bnuyeipel)27. Gdy jednak „cię ktoś czymś dotknie, zaraz roz­
waż, co ów człowiek uważa za dobro i zło. A gdy sobie z tego zdasz 
sprawę, uczujesz litość nad nim i ani nie będziesz czuł zdziwienia, 
ani gniewu" f'orap Ttç âpapTJj tł e iç  o é , eùQvç euôupob, r i  àyaQbu 
rj KOCKOv vnoAaßaiu ripapreu' rob ro  yàp  tôcbu èAeqoeLç avrbu Kal obre  
daupâoeLç oure opyioQrior]}23.

Powodem do gniewu mogą być w końcu ludzie, którzy przyno­
szą szkodę państwu: „A jeśli państwo szkodę ponosi, nie należy 
gniewać się na tego, kto przynosi szkodę państwu, lecz wskazać mu, 
w czym zbłądził" (et <5è fj ttoAlç ßA änrerai, ovk bpycorkou  r<Ą 
ßAanrourL rrjp 7tóAi p ; ’tì rb  ìrapopcópepop)29, ponieważ wtedy: „nie po­
stępowanie innych dręczy nas, bo ono zależy od ich woli, ale nasze 
o nim sądy. Usuń je więc i zechciej wykorzenić z siebie sąd o nim, ja­
koby ono było czymś strasznym, a gniew zniknie" (ć/retpat yàp  eioLu 
ku r o lę  kKeiucûu rjyepouLKolę àAAà a l  riperepat vnoAriif/eiç. apou  y obu 
Kai ÔkÂrioou àfpeïuaL rf]u <bç nepl óeLUob KploLu Kai ànfjAdeu f] òpyq)30.

Podsumowując powyższe przyczyny gniewu, Aureliusz uważa, 
że: „Na nikogo nie należy się gniewać. Jeżeli bowiem możesz, to go 
popraw. A jeżeli tego nie możesz, to popraw jego czyn. A jeżeli i tego 
nie możesz, cóż ci pomoże zagniewanie się? Nic nie należy czynić 
bezcelowo" (Ouóept pepnrkou. e l peu yàp  ôvuaoaL, ÔLÔpôuoow e t ôe 
rob ro  p q  ÔvuaoaL, rô  ye n pây p a  avrò- et ôe pqô'e robro , npbç rt ërt 
ool <pkp€L rb  pépÿaodaL', euri] y àp  ovôeu noLqréou)31. Nie ma więc ta­
kiego ludzkiego powodu, który by usprawiedliwiał pojawienie się 
uczucia gniewu.

Pośród zdarzeń losowych będących przyczyną gniewu autor na 
pierwszym miejscu stawia długość życia. I pyta: „Nie gniewasz się 
przecież, że ważysz tyle tam funtów, a nie trzysta? -  I udziela nastę-

26 vn, 62,1-2.
27 XI, 18,16-17.
28 VII, 26,1.
29 V, 22, 2.
30 XI, 18, 11-12.
31 VH!, 17,1-2.
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pującej odpowiedzi -  Tak więc nie gniewaj się, że masz żyć do tego 
czasu, a nie dłużej. Jak bowiem zadowolony jesteś wydzieloną sobie 
częścią materii, tak bądź zadowolony i długością czasu"32. Zagad­
nienie to podsumowuje słowami: „rozstań się z życiem bez gniewu, 
owszem, pełen prostoty, swobody i skromności" (efiöi rov ßtov pfj 
ôpytÇôpevoç, âAAà ànAâç Kat èAcuQépcûç Kat atóripóuwę)33, gdyż takie 
postawy świadczą o autentycznej wielkości danego człowieka.

Powodem do gniewu może być też przypadek. Autor twierdzi, że 
„nie należy się gniewać na przypadek" (o&re óè èniruyta 
pepnréov)34, gdyż bieg wypadków nic nasz gniew nie obchodzi (Toię 
npàypaoLv yap oùyï dvpovoQai ypedw  pćAet yàp avroïç oùôkv)33. To, 
co się wydarzyło, już się nie cofnie i gniew nic tutaj nie zmieni.

Według myśliciela przyczyną gniewu niektórych ludzi mogą być 
w końcu wydarzenia przyszłe. Przestrzega więc każdego: „Na to, co 
się wydarzy, gniewać się nie wolno!" (rolę npâypaotv yàp oùyï 
Qupovodai)36, i dodaje, że postępuje nierozumnie „kto się sm ud lub 
gniewa, lub lęka, bo wbrew jego chceniu urzeczywistniło się, urze­
czywistnia lub urzeczywistni się jakieś z poleceń wszechwładcy, pra­
wa, które przeznacza każdemu jego udział" (apa Kat ò Aunovpcvoç 
f) ôpytÇôpevoç fi (poßoüpevoc où ßouAerat tl yeyovévat rj ytveoQat 
fl yevffoeoQat rtöp uno rov rà  navra ÔLOtKoûvroç reraypévbiv, bç kort 
uópoę vépwv, b o a  eKaort^ entßäAAct)37. Tak więc wszystko, co nas 
spotyka, należy przyjmować ze spokojem i pogodą ducha.

Objawy gniewu

Po omówieniu przyczyn gniewu zajmijmy się jego objawami, do któ­
rych należą: obraźliwość, złośliwość i okrucieństwo. Najłagodniejszym 
objawem gniewu jest, według autora, obraźliw ość (ó  nponrjA aKtopóę),

32 Mrjri ôvoyepause , 8rt rooûisSé tusow Xixpûv el Kai où rpiUKOOtw, oütcj ófj 
Kat Un péypi Tooûvôe éróp  ßicjreois aoi Kai où péypt trAećoisoę’ äonep yup rf)ç oùo’iaç 
üoois àtpGjpLOTai ooi orépyeiç, oütcjç kuï êirï roû ypôtsou - V ï ,  4 9 ,1.

33 X, 8,5.
34 XD, 24,1.
35 Vn, 38,1.
36 XI, 6,3.
37 X, 25,2.
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czyli pewna uraza żywiona do innych, a nawet wytykanie im błę­
dów w sposób dotkliwy38. Aureliusz stawia siebie jako przykład 
człowieka nieobraźliwego: „wobec nikogo z nich nie posunąłem się 
do obrazy, mimo takiego usposobienia, że przy nadarzonej sposob­
ności byłbym to mógł uczynić" (Kaï o t i irepï ovôéva auTÓw npoéireoov 
Truppe Affa ai ri KaÏTOt ôiâOeoiv eywv TOLavT'qu, cap’ fjç, d  eruye, zecèp 
eirpaĘa t l  to lo ù to v )39. Według niego liczne codzienne sytuacje życio­
we, dostarczające okazji do gniewu, nie zawsze jednak kończą się 
obrazą: „W sali gimnastycznej i paznokciem nas kto zadrapie, i głową 
uderzy, i siniaka nabije. A przecież ani nie okazujemy niezadowole­
nia, ani nie obrażamy się, ani nie podejrzewamy go później, jakoby 
czychał na nasze życie" fEp rolę yupvaoi-ou; Kaï bvvÇt. Karéôpuijfé tlç  
Kaï tî] K€(paAq èppaydç irAriyT]P eiroïriow  àAA' oï)T€ èrrLoripausópeda 
oûre irpooKÓTTTopev o vtc ixpopcôpeda uorepov à>ç eirißouAop')^1. Tak więc 
obrażanie się jest wyrazem pewnej słabości, nietolerancji lub zbyt 
wygórowanych ambicji.

Innym, poważniejszym objawem gniewu jest złośliwość (tò  
KaKofjdeę), czyli dokuczliwe i szkodliwe działanie, często nierozważ­
ne i bezcelowe41, czasami mające swoje źródło w braku należytego 
rozeznania między dobrem i złem (nai/Ta Taîna oupßeßriKev €Kdvoi.ę 
irapà TTiv ayvoiav tôsu àyaOûv Kaï KaKÔv)42. Aureliusz stwierdza, że 
aby być mężem doskonałym43, trzeba w życiu przede wszystkim wy­
strzegać się niepotrzebnej złośliwości i ciekawości (iroAb óe paAtora 
tò ircpiçpyou Kaï KaKorjOtc)44.

38 Kaï rò pff óiseiÓLOTiKÓę eniAapßai/eodat rû>v ßapßapots i} oóAolkóu rt fi amiyię 
TipoeveYKapèvcMf, &AA' abr'o poi/ov è/ceîi/o - 1 , 10,2.

391,17, 2.
40 VI, 20,1.
41 XP*7 obi/ Kat rb etKq Kaï parr)i/ èi/ èipp<p rójp (pai/raotan/ irepttoraoSat -  

m ,4 ,2.
4211,1, 2.
43 è yap rot &i/f]p b rotovroç oi>K èri vnepn6èpei/oç rb ùç èi/ ip'toroiç fióri eli/ai 

lepevç riç Kat birovpybç detii/ ypcbpei/oç Kaï rtÿ èi/ôoi/ ïôpupèi/ty abroû, o irapćyerat ròi/ 
ài/Qpuirou [...] irâarjç vßpew; àt>éna<f)ov, irâorjç ài/aiodT}roi/ noi/ripiaç („Mąż bowiem 
taki, który nie odkłada na potem, aby stanąć w rzędzie najlepszych, jest jako kapłan 
jakiś i sługa bogów, który obcuje z bóstwem, mającym wewnątrz niego siedzibę 
i czyniącym zeń człowieka [...] czystego od wszelkiej złości i wolnego od wszelkiej 
zbrodni") -  ni, 4,4.

44 III, 4, 2.
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Najgorszym objawem gniewu jest okrucieństw o  (ró w póu), czyli 
pewne lubowanie się w wyrządzaniu komuś krzywdy i zadawaniu 
cierpień. Pisarz twierdzi, że okrucieństwem jest także pozbawianie 
kogoś jego podstawowych praw: „Jakże jest okrutne nie pozwalać 
ludziom dążyć do tego, co im się wydaje stosowne i korzystne! 
A przecież poniekąd nie pozwalasz im na to, skoro się gniewasz, gdy 
błądzą" (Ilcâç wpóz/ c o t i  prj èn itp én eL v  r o l ę  àvQpwTTOiç ò p p a u  èirï 
t à  ÿ a iu ô p eu a  a b to ïç  oÏK eïa  kccl ov p ÿ ép ou ta ' K a ito t tp ôn ou  ttu à  ob  
ovyyaipeïç a b to ïç  toû to  irotéiu, o ta u  ày au aK tqç , o t t  à p a p ta u o v o t)45. 
Natomiast szczególną odmianą okrucieństwa jest tyraństwo (tj tupau  
uię), czyli gniew władcy. Pisarz stwierdza, że tyrani, to okrutni wład­
cy, który dzierżą władzę nad duszami ze straszną zuchwałością 
(iróoot Se tbpau u ot eĘ ou oią  if/u^wu p e ta  âetuoû ÿ p u â y p a to ç  d>ç àQàua 
toL Keyprjpeuo t)46. Zawsze z pewną rozkoszą wymierzają oni kary 
swoim poddanym CHAbfaç fjôouàç riodrjoau Arjotat, Ktuatôot, ira tp a  
Aoïat, tbpau u ot)47 i często zmuszają ich do opuszczenia ojczyzny (ri 
obu òetuóu, e l t iję  iróAewę àiroirépnet a e  ob  tvpau u oç [...] àAA ’ 
fj (pbotç)48. Aureliusz, jako władca i cesarz, pyta więc samego siebie: 
„Kai ttu oę  a p a  uvu eyw  ÿvyrju' [...] prjtt tvpâuuov"  (I czyją mam teraz 
duszę? [...] Czy nie tyrana?)49.

Gniewliwość

Według M. Aureliusza, w ada gniew liw ości (tj ópytAótrję) jest zawsze 
zgubnym i bezcelowym działaniem, tymczasem: clkt] y à p  obôèu  
TToujtéov („Nic nie należy czynić bezcelowo")50. Człowiek zagniewny 
działa nierozumnie, odwraca się bowiem od rozumu z jakimś bólem 
i tajonym upokorzeniem51. Jego postępowanie opiera się także na

45 V I, 27, l .
46IV , 48,1.
47 V I, 34,1.
48 x n ,  36,2.
49 V , 11,1.
Mv n i ,  17,2.
51 ßapvzepa e\uaL zà Kar ’ èniOypiav zrArippeAoupei/a iûjp  Kazà dupóv. ò yàp 

dvpovpevoç p(zâ zivoç Avtttjç Kaì AeAqOviaç avazoAfiç tpaivezai z'ov Aôyav 
ànoozpecpôpfi/oç- ò Se K a r’ tn iövp iav àpapzàvov vtp’ rjSot^fję fyzzcópetsot; tlcKoAaozózepóę 
itcüç (paivezai Kai GqAvzepoç èv zaiç àpapziaiç -  H, 10,1-2.
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niezgodnym z naturą używaniu woli: 77 yàp évi rà àôtKqpaTa Kai. 
rà aKoAaoTTjpaTa Kai tîxç ôpyàç Kat tîxç Aviraç Kat tovç (poßovq 
Kturiotç oùôeu ìxAAo èoriu r) àipioTapéuov Trjç (frvoecoç. Kaï ÔTau ôé Ttut 
tô>u ovpfiatuôvTcov óuoyjepatur] tò T)yepoviKÓv, KaTaAetirei Kai tót€ 
Tty èauToû ytopav. irpoç ootoTTjTa yap Kai Qeooeßetau KaTeoKevaoTat 
ov% Fjttou p itpoç ÔLKaioovvT]v („Skłonność bowiem do postępowania 
niesprawiedliwego, do rozpusty i gniewu, i strapienia, i strachu nie 
jest niczym innym, jak objawem oderwania się od natury. A kiedy 
wola gniewa się z powodu jakiegoś zdarzenia, opuszcza wtedy swo­
je stanowisko. Przeznaczona jest bowiem do zbożności i pobożności 
nie mniej jak do sprawiedliwości")52.

Następstwa gniewu

Pisząc o następstwach gniewu, autor stwierdza, że gorsze skutki 
wywołuje gniew i żal z powodu pewnych zdarzeń niż same zdarze­
nia, z powodu których gniewamy się i żalimy (ootp lateTcfcepa 
ènupépovotu ai òpyai Kai Attirai ai èiri toïç toiovtolç, rprep avrà 
èoTtu, €if>’ oïç ôpytÇôpeda Kaï Avnovpeda)53. Ale żadna przeszkoda nie 
zagraża temu, kto w swym postępowaniu zawsze kieruje się rozu­
mem (rà péuTot tov uoî) ïôta  ovôeïç aAAoç étcûdev epiroôtCeip)54.

Wymienia on dwa konkretne następstwa gniewu: niechęć i po­
dejrzliwość. Człowiek zagniewany zawsze żywi pewną niechęć do 
tego na kogo się gniewa: ’èiretTa Sé, orav auQpamóv Ttua àirooTpaÿî] 
r) Kai kuauTta (pépîjTat ùç ßAaißovoa, oiai etatu ai tûu opytCopéucou 
(„gdy się odwróci z niechęcią od jakiego bądź człowieka lub zwraca 
się przeciw niemu z zamiarem wyrządzenia mu szkody, a takie są 
dusze ludzi w gniewie")55. Podobnie też filozof stwierdza, że jeśli na 
kogoś się gniewamy, to tego podejrzewamy, i analogicznie jeśli ktoś 
„na nikogo się nie gniewał, nikogo nie podejrzewał" (rj na Atu 
Qvpovpeuou rj btfroptópeuou)56. Zwracając się do człowieka szlachetnego

52 XI, 20 ,5-6 .
53 XI, 18,14.
54 VIII, 41,5.
55 H, 16, 3; Według J. Woronieckiego, następstwami gniewu są: podejrzliwość, 

kłamliwość, gniew języka i nieżyczliwość -  J. Kempys, Charakterystyka gniewu na 
podstawie pism o. Jacka Woronieckiego, art. cyt., s. 248.

561,15,6.
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i opanowanego, Aureliusz pisze: otl irài/Ta car Aa Kaï ębpei/rj kul Ç qov  
kolvmvlkov K ai àpeA ovvT oç rjôoi/LKtàv tj K aôâiraÇ  ànoAavaTLKÛ v  
(pai/TaopaTcw tj (f)LXou€LKittç tlvoç Tj p a oK a iń a ę  Kaï biroiffiaç tj aAAov 
tli/Ôç , è(p ’ y  a v  èpvOpuxo€Laç kĘrjyobpeuoę, otl kv vôj a b ro  e ï j c ç  
(„wszystkie twoje myśli są proste i pełne życzliwości, i godne stwo­
rzenia społecznego, gardzącego myślami o rozkoszach lub w ogóle 
o używaniu albo o jakiejś nienawiści lub zazdrości, lub podejrzeniu, 
lub o czymś innym, z powodu czegoś byś się zarumienił, wyznając, 
że o tym myślałeś")57.

Natomiast wadami najczęściej towarzyszącymi gniewowi są za­
wiść, chytrość i obłuda (p ia  tj TupawLKTj ßaoK aiA a Kaï irou aA ia Kai 
vnÓKpia iç)58.

Zapobieganie gniewowi

Aurelisz uważa, że człowiek szlachetny i opanowany nie ulegnie 
gniewowi. Jest to możliwe „chociażby i wszyscy ludzie mu nie wie­
rzyli, że żyje po prostu skromnie i pogodnie, nie unosi się gniewem 
na nikogo i nie daje się zawrócić z drogi wiodącej do celu życia, do 
którego powinien dojść jako czysty, spokojny, łagodny, posłuszny 
swemu losowi" (et <5è cnrujToboLv abrój nói/reę iwdpamoL, ötl ôitAjûç Kaï 
alÔTjpôi/wç K ai eùdvpaiç ß io l ,  o v r e  xaAe7raLi/eL tlu'l tovtcjì/  oÌjtc  
Traparpkirerac ttjç ô ô o v  ttjç dyoû arjç kn i tô rkAoç tou ß io v , k<f>' ô  
ôéi kAdeLv K adapou, tjovjlou, cvAvtou, dpLaoTcoç rf] kaurov p a lp a  
ouuTjppoopkuou)59. Przykładem człowieka opanowanego jest dla auto­
ra Sokrates, który miał duszę obdarzoną licznymi zaletami, tak że 
nie unosił się gniewem nawet na widok przestępstwa (ôëi oKonćiu, 
nolau TLua ttju ilw tfju t ty e  ZoKpârrjç [...] prjre kKki npbę ttju KaKLau 
àyavaKTÛv)60.

Autor dodaje, że i każdy z nas może postępować podobnie, 
natura bowiem dała nam przeciw każdej wadzie odpowiednią cnotę 
(euypTjoTou ók KaKkiuo ebdbç kuuoeïu, r iv a  kôcoKCu tj ÿ v o iç  rój

57

58

5»

60

m,4,3. 
i, n , i. 
m, 16,4. 
VII, 66,3.
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àvQpumcy àp€TT]u irpôç zobzo zò àpâpzTipa)61. „Dusza [bowiem] z nie­
chęcią oddala się od prawdy. Tak samo więc i od sprawiedliwości, 
i roztropności, i życzliwości, i wszelkiej podobnej cnoty. Niezbędne 
zaś jest to mieć zawsze w pamięci. Będziesz bowiem łagodniejszy 
wobec wszystkich" (Ilâtra i/zv^ri, (pyoii', ccKovoa ozépezai, aAriOclaç- 
O U Z CO Ç O V V  KCCL ÔLKCCLOOVVTIÇ KCCL o a x f ip o o û io r iç  KCCL e V p € V € L a Ç  KCCL ITCCVZOQ 

zob zolovzou. auayKaLOzazov <5è z'o ÔLripeKÔïç zovzov pepwjodccL- cofj 
y àp  irpôç irécvzccç irp ąózep oę)62. Tak więc możliwe jest zgodne usposo­
bienie, i wyrozumiałość wobec tych, którzy nas czymś zagniewali 
lub obrazili (zò zrpoę zovç yaAeiTTiuccuzccę kul TrAT]ppeAr}occvzccę 
evavaKÂTirùiç kccÏ evôLccAAôcKzcûç, éîreiôàp zâ  jlozcc av zo ï è7rapeA0eîi? 
kOeAyocûOL, ÖLaKtLoQaL)63. A zatem, trzeba unikać wszelkich pozorów 
gniewu64.

Podsumowanie

Kończąc charakterystykę gniewu na podstawie lektury Rozmy­
ślań  Marka Aureliusza, trzeba stwierdzić, że autor podaje dość orygi­
nalną definicję gniewu. Dla niego gniew, choć niezgodny z ludzką 
naturą, jest sprawnością i uczuciem typowo ludzkim. A powodem 
do gniewu są zarówno ludzie, którzy nas otaczają, jak i los, który nas 
spotyka, zaś najczęstszymi jego objawami są: obraźliwość, złośliwość 
i okrucieństwo65.

Aureliusz zauważa, że częste wpadanie w gniew przeradza się 
w wadę gniewliwości, czyli zgubne i bezcelowe działanie, polegające 
na postępowaniu nierozumnym i niezgodnym z naturą używaniu 
woli. Natomiast następstwami gniewu są zazwyczaj niechęć i po­
dejrzliwość66.

By skutecznie zapobiec gniewowi, należy unikać wszelkich jego 
pozorów i troszczyć się o nabycie cnót, zwłaszcza: łagodności, wyro-

61IX, 42, 5.
62 VII, 63,1-2.
631,7, 6.
64 łfait rô prjôc 'éptpaoLO norę ôpyfjç fj äAAou zli/oç irâOovç TTapaoyéìv, a A Aa apa p ti' 

ànadêozarov elvai, apa Se tptAoazopyózazov -1 ,9 ,9 .
65 Por. Vin, 46,1.
“ Por. Vili, 17,2.
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zumiałości i życzliwości67. Ostatecznym argumentem, by w gniew 
nie wpadać, jest dla Aurelusza krótkość i kruchość ludzkiego życia: 
„jeżeli co cię zbytnio gniewa lub trapi, pomyśl, że krótkie jest ży­
cie ludzkie i że wnet wszyscy spoczniemy w trumnie" (orau Alai, 
àyauaKX^ç r/ kul ôvoiraOrjç, ÙKapLaïoç ò auOpameLoę pioę k m  per ’ 
óAtyoi/ ttuvtçç è^erâdijpcu)66.

Characteristics of anger on the basis The Meditations 
by Marcus Aurelius 

Summary

Emperor of the Roman Empire, Marcus Aurelius (121—180), stoical phi­
losophy follower, believed that anger, though not compliant with the human 
nature and being always some deficiency of humanity, belongs to one of ty­
pically human competences and feelings. According to the author, being an­
gry is not a manly quality. Moreover, anger always imprints a durable stamp 
on an angry man's face.

Aurelius writes that there are two types of reason to be angry: the first 
one may be called human, the second -  random. On the part of people the re­
asons to be angry may be the following: our relatives and friends; those who 
are accompanied by unpleasant smell; those who make some mistakes; pe­
ople who are insensitive and ungrateful; those who evaluate and judge us, 
as well as those who act against the state. While among the random reasons 
he names the following: lifespan, coincidence and future events.

According to the author the most frequent manifestations of anger are: 
touchiness, maliciousness and cruelty. Touchiness means bearing a grudge

67 Por. VII, 63,1-2.
68 XI, 18, 10; Natomiast Seneka uważał, że z czasem cichnie nawet gniew wroga -  

L. A. Seneka, O dobrodziejstwach, dz. cyt., s. 187.
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againts others; maliciousness means being harmful towards another person 
in a tiresome way; whereas cruelty is always some way of relishing doing 
harm to and inflicting suffering on somebody.

From Aurelius' point of view, the flaw of angriness always has disastrous 
consequences and is characterised by unwise behaviour as well as using 
one's will in a way which is at variance with nature. Am ong the consequen­
ces of anger Aurelius ennumerates the following: reluctance and being su­
spicious.

In order to prevent anger, the author advises everyone: to have agre­
eable disposition, avoid even what appears to be anger, not to get angry 
with anyone and to remember that man's life does not last long.


